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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


„ N. pan, w d. 29, listopada z. r. raczył naj- 
taskawiej zatwierdzić w urzędzie wybranego 
pee szlachtę gubernii podolskićj opiekunem 
„10norowym gimnazyjum podolskiego , obywa- 
tela hajsyńskiego powiatu Józefa Drzewieckiego. 

Kamecjunker dwory j. c. m., p. Anatoliusz 
emidow , wstępując w prawa pełnoletności, 
chcąc uczcić pamięć swojego ojca i idac za 
Przykładem przodków swoich iinnych, którzy 
z majatku swojego na rzecz pabliczną łożyli, 
ofiarował 500,000 rubli ass. na założenie w tu- 
tejszćj stolicy domu dobroczynności , którego 
glówuym celem ma być podanie niedostatnim 
udziom środków zarabiania sobie na przy- 
źwoite utrzymanie przez dzienną pracę bez 
uciekania się do Żebractwa, często niepewne- 
80, lecz zawsze zachęcajacego do występków. 

N. Pan, zgodnie: z postanowieniem komitetu 
PP. ministrów, raczył projekt p. Demidow za- 
twierdzić, a n. pani zezwoliła na oddanie tego, 
zupelnie nowego w swym rodzaju zakładu pod 
SWoję wysoką opiekę. — Zakład ten nosić ma 
nazwisko Demidowskiego domu przytułku lu- 
Łi pracowitych. 

Ukazy rządzącego Senatu 1 departam. 1) 
9. grudnia. © sposobach zapewnienia opłaty 
Podatków i powinności rekrutskich za- dwor- 
Rych ludzi takich właścicieli, którzy ani dóbr 
ziemskich, ani domów nie mają — 2) 30. te- 
Bo m. Z ogłoszeniem, iż cesarz jmé, zgodnie 
ze zdaniem rady administracyjnój Królestwa 
olskiego, raczył dozwolić, iżby ustanowiony 
ną Warszawie tymczasowy Komitet medyczny, 
* Który włożono obowiązek examinowania osób, 
> arajacych się o stopnie lekarskie , wydawał 
"są świadectwa, uzdolniające ich do praktyki 
X arskiéj, na zasadzie prawideł, służących pe- 
„aburskiój akademii medyko - chirurgiczućj, 
8.” rozkazać, iżby jak takowe, tak równie 
zio adectwa, wydawane przez komitet cudzo- 
x mskim medykom, poczytywane były za wa- 
Te 1 nadawały osobom je posiadającymi te sa- 
ja Prawa, Które służą innym rossyjskim le- 
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7. lutego 1855. 


Portugalija. 


Gazeta dizbońska z dnia 31. grudnia zawićra 
raport o wycieczce w dniu 17. grudnia przez 
wojsko Dom Pedra przedsięwziętćj, przyczóm 
ci z wielka stratą odparci zostali, i wielu ztych- 
Że, jużto przez przewrócenie się ich łodzi, 
jożto chcąc przepłynąć rzókę, znalazło śmierć 
w bałwanach. Stratę wójsk Dom Miguela po- 
dają na 14 zabitych i 32 ranionych , między 
tymi jeden oficór. Taz gazeta zawićra raport 
o przegladzie wójsk w dniu 17. i 18. grud. przez 
Dom Miguela odprawianym,: zajmujący siedm 
przedziałek ; na tymże znajdowało się mnó- 
stwo widzów i Dom Miguel był z największym 
zapałem przyjmowany. Dalćj donosi wspom- 
nione pismo: Rząd króla jmci odebrał wczo- 
raj wiadomość z Bragi z dnia 27. t. m., dono- 
szącą, że król, nasz monarcha, i jego dostojne 
siostry używają ciągle pożądanego zdrowia. — 
Rozkazem dziennym, datowanym w głównej 
kwatórze w Vallonga dnia 19. grudnia, oświad- 
cza Dom Miguel jenerałowi lejtnantowi, wicehr, 
Santa Martha, swoje upodobanie z postawy 
i karności wójsk w dniu 47. i 28 mustrowa- 
nych. Èist z wyspy Madeiry z dnia 5. t. m. 
Króśli spokojność, w którćj tameczni mieszkań- 
cy żyją pod ojcowskim rządem Dom Miguela, 
i donosi, że zbiór wina tak był znamienity, 
mianowicie w północnćj części wyspy , iż dla 
braku beczek, potrzeba było chować wino 
w skrzynie smołą powylówane. 


Następujacy list Dom Pedra do jenerała So- 
lignae oznajmiony został wojsku pedrystów 
w Oporto przez rozkaz dzienny: »Bąronie Ja- 
nie Chrzciciela Solignac, marszałku wojska! 
mój przyjacielu! Ja, książę Braganza, rejent 
w imieniu królowój, pozdrawiam was, jako 
tego, którego bardzo poważam. Ponieważ was 
wyrokiem moim z dnia dzisiójszego mianowa- 
łem jeneralem majorem wojska, iżyczę sobie 
o tém zawiadomić wojsko, jakie prawa połą- 
czone są z ta godnościa , przeto ninićjsżóm 
oświadczam, iż w tym charakterze wykonywać 
będziecie w imieniu mojóm cała powagę woj- 
skowa, nieodzowna do wykonania tego wszyst- 
kiego, czego wymaga dobro służby i ogólny in- 


zw „zna 


seres wojska. Jesteście jedynym organem mo- 
ich rozkazów względem wojska, które ninićj- 
szóm jest wezwane, aby was we wszystkióćm, 
co wtym względzie rozkażecie, tak, jak mnie, 
słuchało. Spuszczając się na wasze doświadcze- 
nie , talenta i wojenna zręczność, spodziówam 
się, iż przy wykonaniu tak ważnych obowiaz- 
ków okażecie tę samę gorliwość , jaka nie- 
ustannie okazywaliście w dłagim i zaszczytnym 
zawodzie na korzyść wolności. W pałacu Oporto 
dnia 3go stycznia 1833. (Podp.). Dom -Pedro 
Książę Braganza. (Zawid.) Agostino Jose Freire.< 

Morning Herald donosi z Oporto pod dniem 
6. stycznia: »Jedno zdarzenie następuje po 
drugióm. Wczoraj rano zarzucił koustytucyjny 
szoner wojenny »Cognette< kotwicę przy no- 
wym moście łyżwowym.  Uderzyły-nań dwa 
Q-funtowe działa konnéj artyleryi miguelistów 
i zatopiły go dwoma wystrzałami pićrwszómi; tak 
się stało z dwoma łodziami kanonijerskićmi i 
z 2ma łodziami mnićjszómi. Kapitan Hils, z ma- 
rynarki Donny Maryi, ocalił szczęśliwie most, 
główny przedmiot ich attaków. Coquette byl- 
to stary okręt, robactwem popsuty, lecz może 
jeszcze uda się go wydobyć. Migueliści bom- 
þardowali miasto cały dzień irzucili mnóstwo 
bomb i 32-fuatowych knl do seminaryjum , 
wiełki gmach naprzeciw klasztoru Serra, któ- 
rego dach został zniszozony. Cesarz pojechał 
tam czwałem; pewien polskioficćr, ja i jeden 
cywilny szliśmy za nim pieszo, lecz 32-fun- 
towa kula przeleciała tuz wyżćj naszych głów 
iokilka kroków przed nami zaryła się w zie- 
mię, dla tego wstrzymaliśmy naszę ciekawość. 
O godzinie 2. wyszedł okręt brazylijski »Flu- 
minense« ze 450 inwalidami i oddalonymi re- 
krutami pod Żagłe; bateryje miguelistów pod 
Capitilla i Furrado otworzyły ogień przeciw te- 
muż izmusiły go do poddania się. Wielu ra- 
nionych umieszczono w szpitalu miguelistów ; 
angielscy rekruci mieli wnijść w służbę przy- 
właszczyciela. W nocy dawały bateryje Migueli- 
stów ognia. do wsi Foz. Batalijon francuzki, 
stojący tamże załogą, został przez angielski 
zmieniony, cofnął się w wawoz , dla zasłonie- 
nia się od wystrzałów, i akofo poładnia powró- 
cił do miasta. Ponieważ kilku zbiegów , któ- 
rzy przybyli wczoraj pod Aguardente, zcznało, 
że: Bom Miguel zamyśla dzisiaj przypuścić po- 
wszechny szturm, przyrzekłszy wypłacić w O- 
porto żołd zaległy; przeto wojsko nasze spo- 
dziewało się i postanowiło przyjąć go należy- 
cie. Sir J. M. Doyle był tak dobry objechać 
ze mna limją, i okaaać mi fortyfikacyje, które 
od wielkiego ataku w dniu 29. września w isto- 
cie zrobiono niezdobytómi dla kaźdćj sily, jaka- 


by Migueliści mogli zebrać, tak tedy słysząć 
w nocy huk dział i bombardowanie, jestem spo” 
kojny. Atak, którym grożono , nie przysze I 
tego poranku do skutku, i wojsko miguelistó™ 
nie zostało w-Oporto wypłacone, lecz wojsko 
królowćj otrzymało wczoraj swój žold. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 16. stycznia miał baron Zuylen vat 
Nyereldt konferencyją z lordem Palmerstonem 
w urzędzie spraw zagranicznych, a ostatni z hr: 
Grey w urzędzie skarbowym ; książę Talleyran 
iobadwa ministrowie angielscy i baron Wessen* 
berg, jakoteż p. van de Weyer odwićdzili lor- 
da Palmerston. W d. 45. chciano wiedzićć» 
że baron Zuylen ma pelnomecnictwo do dal- 
szych koncessyj, i rzecz ta może być załatwiona: 

Courier z d. 49. z. m. umieszcza jako treść 
projektu konwencyi z królem niderlandzkim 
przez Francyją i Anglija zaproponowanego? 
vårt. 4. Król niderlandzki obowiazuje się wy* 
ciagnać wojsko swoje z zamków Lillo i Lief- 
kenshock, i ostatnie po zupelnóm opuszczeniu 
w ciągu dziesięciu dni, które nastapi po ra* 
tyfkacyi teraźnićjszćj konwencyi , oddać woj 
sku belgijskiemu. Art. 2. Król jmé nider 
landzki obowiązuje się, niezwłocznie po nastę" 
pionćj ratylikacyi ninićjszćj konwencyi oiwo 
rzyć żeglugę na Mozie tjćj pobocznych ramio 
nach dla handlu, i dopóki w tój mierze pić 
nastąpi ostateczna ugoda, Żegluga na pomie 
nionćj rzóce powinna być urządzona podług 
normy konwencyi, podpisanćj w Moguncyi d 


34. marca 1831 względem Żeglugi na Renice: 


jak dalece te przepisy mogą być zastosowanć 
do pomienionćj rzćki. Art. 3. AŻ do ukolii* 
czenia ostatecznego traktatu między Tlolandyją 
a Belgijum będzie żegluga na Skaldzie woln$ 
i bez przeszkody, jak była od 20. stycznia 183! 
stosownie do deklaracyi z d. 25. stycznia t. ™ 
króla niderlandzkiego , podanćj pieciu moca 
stwom. Król jmé francuzki i król angielski 
obowiązują się, niezwłocznie po nastąpionć| 


ratyfikacyi nimićjszćj konwencyi uzyskać opu Í 


szczenie przez wojsko belgijskie Venloo, czę 
ści holenderskićj Limbnrga , niemieckićj czę 
ści Lusemburga, jakoteż obwodów podany? 
traktatem, podpisanym, w d. 15. list pada 1834 
przez pięć mocarstw i Belgijum, i władzom 
króla niderlandzkiego, wielkiego księcia PU 
xemburskiego, oddać pomienione twierdźć! 
miasta i obwody. Art. 5. Król. jmé nidef 
Jaodzki zezwala, aby związki handlewe międz! 


Belgijom a Niemcami przez Limburg žado“) 


pszeszkody nie dvznawały i pod żadnym poż 


rem nie były przerwane. Użycie gościitców 


p 
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idących przez miasta Sithard i Maestricht ku 
granicom Niemiec, ulegać będzie jedynie o- 
płacie cła drogowego (droit de barićrre), prze- 
znaczonego jedynie na utrzymanie tych gościń- 
ców, i lo w tym sposobie, aby handel transi- 
towy Żadnych przeszkód nie doznawał, iby za 
pomocą pomienioućj opłaty rzeczone gościńce 
w dobrym stanię były utrzymywane, i mogły 
służyć ku ułatwieniu handlu. Art. 6. Król 
Jmó niderlandzki obowiązuje się, Że w zie- 
miach, które będą przez wojsko belgijskie opu- 
Szczone , lub władzom holenderskim i luxem- 
burskim wydane, nikt za dawnićjsze bezpo- 
średnie lub pośrednie zdarzenia nie będzie 
prześladowany lub krzywdzony. Art. 7. Król 
jmé holenderski obowiązuje się, niezwłocznie 
po ratyfikacyi wspomnionćj konwencyi wojsko 
swoje postawić na stopie pokoju, w tym spo- 
sobie, Że redukcyja takowa nastapi w miesią- 
cu, który przypadnie po rzeczonćj ratylikacyi, 
dopuściwyszy jednakże, Że i wojsko belgijskie 
W ciągu miesiaca będzie na stopie pokoju u- 
rządzone. Art. 8. Król jmé Francuzów i król 
angiclski obowiązują się wyjednać , aby wojsko 
belgijskie w miesiąc po ratyfikacyi nioićjszój 
onwencyi postawione zostało na stopie pokoju. 
Art. 9. Niezwłocznie po wymianie ratyfikacyj 
Król Francuzów i król angielski zniesą embar- 
g0, włożone na statki, okręty, towary, należą- 
€e do poddanych króla niderlandzkiego, i wszyst- 
kie zabrane okręty, jakoteż ich ładunki po- 
winny być niezwłocznie uwolnione i ich wła- 
Ścicielom zwrócone. (Podp.) Talleyrand, Pal- 
Merston. W Londynie d. 30. grudnia 1832. 
Podług Morning Post zatrudnionych jest mnó- 
stwo robotników, aby zrobić mieszkalną Cler- 
mont, siedzibę wiejską Króla Belgów. (Mó- 
wią, Że król Leopold z malżonka swoją od- 
wićdzi Angliją na wiosnę.) 
Namieniane wezwanie lorda majora, dla zwo- 
łania wyborów Landynu, aby podać petycyją 
o izby niższćj względem zniesienia siedmio- 
letnićj trwałości parlamentów , rzucania gałek 
i cofnienia taxy Assesscd, podpisane zostało 
Prawie przez 1000 obywateli. Lord major od- 
rzekł natychmiast, że odpowić wezwaniu ; bil 
Teflormy taką zrządził odmianę w wyborach 
«ndynu, Że zgromadzenia wyborców nie mogą 
yé więcój uważane za schadzki służących; 
Z tego powodu będzie on na zgromadzeniu bez 
twnićjszych zwyczajnych form prezydował. 
Fodtug Globe trwa od tygodnia bardzo czyn- 
na Kkorrespondencyja między hr. Grey a arcy- 
iskubem kanterburskim wzgledem zamierzo- 
nój reformy kościoła. Głobe dajh do zrozu- 
Mienia, że rząd, ile być może, jak najpredzćj 


„81,000 f. s. 


przełoży parlamentowi środki, aby rozruchom 
w Irlandyi położyć silną ręką koniec. 

Wiadomości z prowincyi nadchodzące »pisza 
pod d. 13. z. m. z tamtad »bardzo sa straszne; 
ite nawet hrabstwa, które dotąd były spo- 
kojne, doznają teraz tych samych haniebnych 
czynów, które w ostatnich czasach nacecho- 
wały południowa część Irlandyi hanicbnćm pię- 
tnem. Mzierzawcy poczynaja od nowego syste- 
matu; wszyscy wzbraniają się płacić czynsz dzie- 
rzawny komu innemu, jak tylko do rak swoich 
dziedziców. Celem ich jest, zniewolić nieobe- 
cnych do powrotu; lecz widać, jakie to bę- 
dzie miało skutki. Wczoraj odprawiono na 
tutćjszym zamku tajoa radę, wszelako rezul- 
tat nie jest wiadomy. 

Z raportu „banku angielskiego okazuje się, 
Że okręty, które do niego w Londynie należa, 
szącowane są na I mil., i że czysty zysk wy- 
nosił r. z. 1.189,627 f.s,, od czego jednakże 
potrzeba odciagnać procenta od kapitału ban- 
kowego. Fioszta, zrzadzone przez służbę długu 
narodowego, wynosza 170,000 f.s. Suecursalią 
Kosztują rocznie 35,000 f.s. Jlość dyskontowa- 
nych biletów wynosi miesięcznie summę 3 do 
4 mil. f.s. Roezne straty banku czynia blizko 
Pożyczki, w ostatnich 40 latach 
skoniraktowane, przenoszą 75 mil. od połowy 
kiórych nie zapłacono ani procentów ani ka- 
pitałlów. Liczba patentów, wziętych w ostatnim 
roku przez bankierów w hrabstwach, wynosi 
689; w roku 1814 czyniła 960, i od niejakiego 
czasu bardzo się zmniejszyła. Trzysta ośm- 
dziesgt siedem bankierów w iirabstwach zban- 
krutowało, 

W dz. Guardian and Publie Ledger z d. 10. 
stycznia czytamy : »Donieśliśmy wczoraj pra- 
wie wyłacznie, że eskadra francuzka, która za- 
myśla podnieść kotwicę w Breście, przezna- 
czona jest na Tag. Najnowsze wiadomości z Pa- 
ryża toż samo potwierdzają. Z Lizbony do- 
wiadujemy się, że mylna jest wieść o zawie 
szeniu kroków nieprzyjacielskich. Lord Russell 
proponował księciu Cadaval zawieszenie broni, 
lecz odpowićdz, jaką ten natychmiast dał, bez po- 
rozumienia się z Dom Miguelem, była zaprze- 
czająca; nasz korrespondent pisze także, że 
nie podobne jest zawieszenie broni, dopóki bę» 
dzie jeden buntownik w Portugalii, (em tanto que 
haia um rebelle em Portugal.) Tord Herwey, 
sckretarz angielskiego poselstwa w Madrycie, 
odjechał w d. 3. stycznia z tą odpowiedzią 
z Lizbony. 

Szkocki lord wielki sędzia odebrał nastę- 
pojacy list: Downing Street 8. stycznia. Sirl 
Parlament zbierze się w d.29.b. m.i zajmie 
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sie niezwłocznie wyborem mowcy. Inne spra- 
` wy posiedzeń nie rozpoczną się przed począt- 
kiem na-tępujacego tygodnia. Pozwoliłem so- 
bie wacpana o tém zawiadomić „+ i pozwalam 
sobie wraz upraszać go, abyś wcześnie przy- 
był, albowiem zaraz na początku posiedzenia 
będą może izbie waźne przedmioty przełożone. 
(podp.) Althorp. 

Nie dawno nastąpił zwyczajuym sposobem 
w edynburskim zamku Holyrood wybór 16 
szkockich lordów, którzy na następującym par- 
lamencie reprezentować mają szlachtę szkocką. 
Do tego wyboru przybyło 81 parów, a 89 glo- 
sowało przez pełnomocnictwo. Wybrańo sta- 
nowczą większością głosów : Marg. Tweeddale, 
hrabiów Morton, Home, Elgin, Airley, Leven, 
Selkirk, Orkney, wicehrabiów Arbuthno, Stratt- 
hallan, lordów Forbes, Gray, Sinclair, Elphin- 
stone i Colville; samych parów, należacych do 
stronnictwa torysów. 


Francyja. 


Król powrócił znowu do Paryża w d. 19. 
wieczorem z podróży do Lille, i wysiadł w Tui- 
leryjach. Zaraz po swojóm przybyciu odbićrał 
monarcha powinszowania wszystkich ministrów, 
(wyjąwszy miuistra wojny, który królowi to- 
warzyszy!), barona Pasqier, prezydenta izby 
parów, i hr. Portalis, prezydenta sadu kassa- 
cyjnego. - 

W d. 20. pracował król z ministrem skarbu, 
a późnićj z ministrem spraw wewnętrznych. 
Popołudniu odprawił król mustrę pa podwórzu 
Tuileryjów szóstego pułku dragenów.  Ksią- 
Żęta Orleański i Nemour towarzyszyli królowi. 

Courrier Français udziela textu trzech wa- 
Żuych projektów, które odczytano w biórach 
izby deputowanych. Pićrwszy ma być przez 
p- Corcelles d. 22. stycznia na publicznem 
posiedzeniu odczytany i opiéwa : »1) Deputo- 
wani nie moga być członkami więcćj jak dwóch 
komisyj; 2) podczas posiedzenia nie mogą się 
zbićrać Żadne inne komisyje, jak tylko bud- 
Żetowci 8) raporta z peiycyj powinny być zda- 
wane trzy razy w tydzień, (wtorek, czwartek i so- 
botę) od dwónastćj do pićrwszćj.« Drugi projekt, 
p-de Ludre, stara się ustawę wyborową w obszćr- 
nićjszój i popularnićjszćj myśli zmodyfikować, 
Courier nie sądzi, aby ten projekt pokonał 
niechęć teraźnićjszćj izby; nie odczyta go na 
publicznóm zgromadzeniu. Trzeci projekt, p. 
Boudet, ściaga się do organizacyi sądów teró- 
Jewskich. Ma ón na celn usunąć urzędników 
dawnemu rządowi przychyloych , i uwolnić 
budzet od opłacania niepotrzebnych sądów. 
P. Odillon Barrot upoważniony jest do zdania 


raportu z projektu względem wprowadzenia na 
nowo rozwodów. 

Dzieńniki franenzkie pisza pod 40. stycznia: 
Podług wiadomości z Lille rozchodzą się wszy” 
scy wojskowi. Większa część pułków, mających 
być rózłożonómi, nie wić co się z nićmi stanie. 
iluzarzy przednićj straży poszli do Rambouil- 
let, 20 lekki pułk piechoty do Paryża. Głó- 
wna kwatćrę przeniesiono do Compiegne. Część 
sztabu jeneralnego udała się w d. 16. do' Pa- 
ryza. 

W d.18. stycznia umarł w Paryżu, w 41 roku 
swojego Życia, na chorobę piersi, jeden znaj- 
lepszych irancuzkich muzyków nowszych ceza- 
sów, p. Herold, korapozyter opery »Zampać, 
»Marieć i innych ulubionych sztuk. 

Belgijum. 

Indćpendent z d. 19. stycznia mówi: Zdaje 
się, ze antwerpśscy żeglarze nie bardzo się prze- 
straszyli środkami, do zamknięcia, Skaldy przed- 
siewziętómi, które podług wiadomości dzi- 
sićejszych z _Holandyi mnićj są zatrważające. 
Czytamy w Journal du Commerce @ Anvers 
obadwa ostatnie doniesienia: Z ładunkiem do 
Liwerpoolu okręt belgijski Angeline, pod ka- 
pitanem d'Aince, aby z otworzeniem żegługi 
odpłynął. Z ładunkiem do Marsylii, belgijski 
bryg, Panna Maryja, pod kapitanem Schule, 
aby z otworzeniem Żeglugi odpłynął. — Cou- 
rier mniema, zamkbięcie Skaldy dotyczć się 
bez wątpienia tylko angielskich i francuzkich 
jakoteż belgijskich okrętów, jako reprezalija 
za blokade i włożonego embargo, przez piér- 
wsze dwa państwa, ponieważ ostatnie uważają 
bezpośrednio jako nczestnika tego, co dało po* 
wód do środków blokady. . 

Z Antwerpii pisza pod dniem 419. stycznia. 
Z niższćj Skaldy nie mamy Żadnych wiado- 
mości. Powietrze jest pomyślne, dla założenia 
bateryj pod Doel przy zamku Frederik Hen- 
drik, aby przeszkodzić zbliżaniu się hdlender. 
skich szalup kanonijerskich. Ten ostatni za- 
mek jest bardzo ważny, ponieważ wszystkie 
okręty, płynace do góry Skaldą, muszą popod 
jego płynąć bateryje, i tym sposobem można 
odciąć związek z Liefkenshoek i Lillo. 

W Têtes de Flandres trudnią się zabraniem 
na okręty znajdujacych się tamże Żywności: 
Journal T Anvers: Przy rozpoczęciu naszych 
zatargów z Holandyjąa twierdziliśmy, że takowe 
tylko przez ukiady moga być załatwione. Woj- 
na pomiędzy tćmi obudwoma krajami, gdyby 
przypuścić, że na bię zezwolą mocarstwa, nić 
może mióć rezultatu , któryby był stanowczy 
dla osiągnienia zupełnćj wolności 'Skałdy * 
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Mozy. W teraźnićjszćj porze roku nie, można 
Pomyślćć o atakówaniu Holandyi, a materyjalne 
È polityczne położenie tego ostatniego mocar- 
„Stwą całkiem nas uspokaja wzgledem ataku 
z jego strony. W tćj chwili zabezpieczony 
jest pokój Europy i nić ma pozoru do kroków 
nieprzyjacielskich między Belgijam a Holan- 
yją. W zoraj około god. 10. rano zajmowało 
się kilku belgijskich robotników, podnieść ta- 
mę na nizinie Calloo na przeciw Liefkenshoek, 
poczóm zamek ten dał trzy wystrały działowe; 
dwa nasze działa, które się tamże znajdowały, po- 
ezęły strzólać do zamk , który po tym wystrzale 
nie dawał już ognia; z naszćj strony wystrzeli- 
liśmy tylko 8 razy, lecz uie mieliśmy. zabitych 
ani ranionych. Nie mamy nadziei, aby stę 
skończyło nasze oblężenie. Nasz „ubernator 
wojenny zapewniał. tego wieczora sam, że wnio- 
sek, w téj mierze ministrowi wojny uczyniony, 
został odrzucony. Z Luxemburga piszą pod 

29. stycznia: Dzisiaj wychodzi rezerwa woj- 
skowa z naszćj twierdzy i powraca do Pruss. 


Szwecyja t Norwegija.. 


Król jmé wydał niedawno do ministra spra- 
wiedłiwości iwszystkich- kolegijów stolicy, iżby 
stosownie do życzenia następey tronu wolno 
mu było znajdować się dla poznania organiza- 
cyj i toku spraw na naradach najwyższego sądu 
nadwornego, kolegijów iinnych władz admini- 
stracyjnych. 


Turcyja. 


` 


W artykole korespondenta Gazety powszech- 
ngj z Konstantynopola zd. 26. grudnia, znajduje- 
my następujące bliższe podania o głównćj bi- 
twie pod Konich: »D.21. grud. zamyślał wielki 
Wezyr Reszyd pasza, stoczyć bitwę z nieprzyjacie- 
lem, któraby kampaniją jednym: ciosem zakoń- 
czyła, W tym celu poszedł ón za Ibrahimem 
Pasza, dowódzca Egipcyjan, w wąwozy karamań- 


skie, aby tam nań udórzyć. Dyspozycyje jego: 


były nie;ako następujące : Główny korpus wójsk 
sułtana, złożony z 42,000, powiększćj części Al- 


bańczyków, i3000 wojska domowego w. wezyra,- 


powinien był pod jego sprawa udórzyć na śro- 
dek Egipcyjan, który był oparty o-góry, pod 
Czas gdy jazda sułtana, w dwóch oddziałach, 
każdy po 6000 ludzi, zatrudniała skrzydła woj- 
ka, a gdyby było można, powinna go była 
atakować. Ibrahim pasza odgadnał może ten 
obrót, itymezasem, korzystając z wawozów, 
luszył ze znacznómi kolumnami przeciw skrzy: 

om w. wezyra, zostawiwszy tylko tyle w środ- 
ku, ile mu potrzeba było do zakrycia swoje- 
£09 poruszenia i uzyskania czasu. Zaledwie przy- 


95 — 

był na wysokość ostatnich słtrzydeł w. wezyra;. 
gdy raptem wpadł na jazdę turecką, rozprószył 
ja tnań z dwóch stron uderzył. Na ten niespo= 
dziewany atak nieprzygotowany, i majac do czy- 
nienia ze środkiem nieprzyjaciela, który udało 
mu się przełamać, zebrał w. wezyr spiesznię 
niektóre z swoich wójsk, aby stawić czoło ko- 
lumnom egipskim , które go atakowały. Lecz 
daremna praca, ponieważ większa część parku 
artyleryi nie mogła się rozwinąć, a działa nie- 
przyjacielskie wielkie już zniszczenie zrzadziły. 
Nic więcćj nie pozostawało, jak tylko, aby tę nie- 
ochybną klęskę, ile być może, nieprzyjaciel jak 
najdrożćj opłacił; co się též stało; Bgipcyjanie 
odnieśli zwycięztwo po sześciogodzinnym krwa- 
wym: boju. Strata zwycięzcy w ludziach równała 
się stracie zwyciężonych. Gdy się Albańczy- 
kowie rozprószyli, i niepodobna było ich zebrać, 
w. wezyr, otoczony małómi hufcami swoich 
wiernych wójsk, oparty orów, w najsilnićj- 
szym ogniu kartaczowym tak długo odpićrał 
ataki bagnetu, dopóki sam nie został raniony 
inie dostał się w niewolę. Egipcyjanie potrze- 
bowali największego natężenia, aby odnieść 
zwycięziwo, co tylko winni są dobremu pla- 
nowi swojego wodza i wybornemu użyciu swych 
dział; lecz mają być tak znużeni i wycieńczeni, 
Ze'jeźli stojace w Azyi mnićjszćj wojsko suł- 
tana szybko się zbierze i przeciw onym wyrn- 
szy, będa zmuszeni do niebezpiecznego od- 
wrotu. Ibrahim pasza może się wstrzyma od 
działań, dopóki się przed rozpoczęciem kro- 
ków- nieprzyjacielskich: nie zbierze. Uwagi go- 
dna , że w. wezyr w dniu przed bitwa wręczył 
swojemu kiaja bejowi ozdobyfpaństwa, ina przy- 
padek , gdyby poległ, mianował go: naczelnym 
wodzem wojska; co jest dowodem , że zamy- 
ślał zwyciężyć , lub zginąć.. 

Wiadomość o klesce i wziecia w niewolę w. 
wezyra (w d. 24. grudnia pod Ttonieh) przywie- 
ziona została w dniu 22. stycznia do Paryża 
przez gońca francuzkiego, który opuścił Hon- 
staptynopol w dniu nowego roku. Moniteur 
z d. 23. stycznia udziela wtćj mierze co nastę- 
puje : Najnowsze wiadomości z Konstantynopola 
sa z dnia 1. b; m. W. wezyr udórzył w dniu 
21. grudnia na Ibrahima paszę na równinach, 
które się po za Konieh ciagna; bitwa trwała 
cały dzień i kilka korpusów otomańskich wal- 
czyło z nieustraszonością; lecz gdy massa woj- 
ska tureckiego poczęła się cofać, wszystko, 
co jeszcze chciało- stawić opór , zostało przez 
artyleryja i jazde egipską pokonane i klęska 
była zupełną. W. wezyr został raniony i wzięty 
w niewolę z wielką liczba paszów, z pomiędzy 
których wymieniają paszę z Honieh i-Bośniaka: 
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AT paszę. Wojsko egipskie, przed bitwa 30,090 
ficzące, zdaje się bardzo znaczna poniosło 
stratę inie'słychać, aby się posunęło naprzód. 
Co się dotyczć wojska otomańskiego, Mehmud 
pasza i Ahmed pasza, pirwszy w Akszehr, 
drugi w Kskiszehr pozostali, aby szczątki ze- 
brać. Porta posłała ze swojćj strony rekrutów 
do Azyi i seraskier (Chosrew pasza) zamyślał 
ruszyć w połe. Zdajesię oraz, Że rząd ture- 
cki chciał posłać ajenta do Aleksandryi , dla 
wnijścia w układy z Mehmedem Ali, i zape- 
wniają, Że po bitwie pod Konieh zaszły ukła- 
dy między w. wezyrera a Ibrahimem paszą. ` 


Grecyja. 


Gazeta polityczna monachijska zawióra pod 
d. 23. stycznia co następuje : »Gazeta Powsze- 
chna i różne gazety umieściły z dzieńników 
francuzkich dwa listy z Nauplii , utrzymujące, 
iż ces. rossyjskiermu admirałowi Ricord ofia- 
rowano prezydenturę Grecyi, i że admirałoe- 
wie Francyii Anglii winszowali mu tego szezę= 
ścia. Odebrane tu najnowsze wiadomości z Gre- 
eyi nic o tém nie namieniaję:, a zatóm wiado= 
mość tę można całkiem: za bezzasadną uważać.5 


5 97%: z = „GA 
Wiadomości handlowe i przemysłowe,” 


(Z kozrespondencyj prywatnych. ): z 


Buczacz d. 2. lutego, — Ceny zboża ř ìn- 
mych płodów i wyrobów są u nas teraz nastę- 
pujace : Korzec pszenicy 41/2 do 4 45 zr.; Ży- 
ta 3 do 3 1/2 zr.; hreczki 31/2 zr.; jęczmie- 
23/4 zr.; owsa 14/2 zr.; prosa 28 zr. w. w. —— 
Garniec szuwówki 36 kr. w. w. Miodu kamień 
40 1/2 zr. w. w. — Na Bukowinie korzec psze- 
nicy 5 zr., żyła % zr.; szumówkti garniec 42 
de. w. w. — Ziarno zebrane zostało wilgotne, 
dla tego na makę nie jest wydatne i do prze- 
chowania dłuższego” nie spesobne; przeto nikt 
prawie nie wdaje się w handel nióm: hurtowny, 
a na małą ilość także nie wiele jest'kupców.- 


Z okolicy Skolego (w obwodzie stryjskim) 
d.3.lutego. — Sznmówka 20 gradusowa:prze- 


daje się u nas, labo w małych tylko party. . 


jach, przecież żwawo, garniec od 44 do 46 
kr: w. w.; a gdy do tego w tćj okoliey nie 
wiele idzie gorzelni, boimy się, aby nam wódki 
na pićrwsze letnie miesiące nie zabrakło. —. 
To samo. dzieje się i zę zbożem. -Za korzee 
pszenicy płacą do Węgier po G zr. * kr. do 6 
zr. 15 kr. w. w. © żyto po 3-8j4. do'4 zr. io 


owies po 1 1/2 zr. w. w. za Korzec mie tylko 
teraz się krzątają spekulanci, lecz nawet mnież 
maja, Że w przyszłym Kwietniu płacić bedą 
za korzec żyta po 41/2 zr., a za korzec owsa 
po 2 do 21/2 zr. w. w.; ziarno atoli tego tak- 
Że zboża: nie zdaje się być sposobnóm do dłuż- 
szego przechowania, a przynajmnićj wymagać 
będzie obszórnego mićjsca i częstszego przeż 
rabiania, co zawsze z niemałym: Kosztem bę* 
dzie połączone. 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Gdańsk 
d.. 24. stycznia, — W kilku ostatnich tygoż 
dniach o pszenicę wcale nic, lub mało co się 
pytano; dziś jenak zakupiono ze szpichlórza 
za granicę 70 łasztów, po 56'szefli berlińskich; 
430 funtowćj starój polskićj wysoko-pstrokatćj 
pszenicy po 315 do 325 zł. pr. Trudno bẹ- 
dzie znależć wielu właścicieli, którzyby chcieli 
dać za tę nizka cenę swoję pszenicę: Za do- 
wiczioną lądem nową dobrą pszenicę 126 do 
128 funtowa płacz po 290 do 300 zł. pr., za 
podlćjsza: 320 do 124 fantowa po 240 do 270: 
zł. pr. ; leez przeszłoroczna pszenica, nie zmie- 
szana ze stara, nie jest sposobna' do przewozu 
morzem. — Ponieważ mały jest zapas Żyta, 


scena zatóm: dobrego 118 do 420 funtowego stoi 


jeszcze ciągle na 234 do 240 zł. pr. zæ łaszt 60 
szefl., gdy tymczasem za podłe, 440 do 112 
funtowe, tylko” po 174 do' 190 zł. pr. płaca: 
Za jęczmień piękny dwurzędny (płaskur) 103 
do 118 funtowy płaca jeszcze po 126 do 150 
zł. pr.; ordynaryjny idzie w handłu bardzo sła- 
bo; cztórorzędny 100 do 404% funt. przedaja 
po 108 do 11fzł. pr. — Owsa więcćj bywa na 
targach i płaca zań jeszcze po 90 do 100 zk. 
pr. Grachu białegoi żółtego mnićj przywoża 
ttroshę słkrzętnićj go szukaja; płaca więc za 
ordynaryjny po 144 do 150 zł. pr.; za dobry 
do gotowania po 470 do 480 zł. pr. Grochu 
siwego prawie wcale nic nie przywożą. 


- Urzędowe ceny zboża we Lwowie umieszczo: 
ne są w Dodatku do dzisićjszćój Gazety naszej 
na stronnicy 240. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Wirrwarr..otler: Der 
Muthwillige ; komedyja wjĄ aktach. 

Teatr polski. — Jutro: Stary pan młody i młody pam 
załody; komedyja w 2 aktach. — Poczćm na- 
stapi: Graweł w piekle; komedyjo -.opera 
w 1 akcie. ; 
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